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Uroczystość N ie p o k a l a n ie  P o c z ę t e j  BOGA-RODZI- 
CY, wczoraj z wielką solenoością we wszystk ich  Ko
ściołach Rzymsko-Katolickich obchodzoną  była. W k a -  
tdym z Dicb, Ołtarze N. MARJI P., starauoie były przy
b ra n e  i oświetlone. W  Kościele Śgo K r z y ż a , W izeru
n ek  P r z e c z y s t e j  D z ie w ic y , umieszczono w Ołtarzu 
Wielkim.

O godzinie lOej, rozlegający się odgłos dzwonów 
\rchi-Katedry, powtórzony przez dzwony iuuych Ko
ściołów, oznajmił rozpoczęcie Uroczystości. Lud pobo- 
b y  napełoił Przybytki BOGA, aby wysłuchać Bulli 
Ojc a  Śgo, ogłaszającej: N ie p o k a l a n o ś ć  P o c z ę c ia  BO- 
GA-RODZICY, jako Śtą Tajemnicę i Artykoł Wiary.

O godzinie 101/*, w Kościele Metropolitalnym, JW . 
IX. Fijałkowski, Biskup Administrator Archi-Dyeeezji 
W arszawskiej, zbliżywszy się do Wielkiego Ołtarza, 
Zaintonował Hymn do DUCHA Śgo: Y e n i  C r e a t o r , 
poczetn z urządzonego wzniesienia przemówił do ludu. 
Następnie Dostojny Pasterz wręczył Bullę P a p ik z k ą , 
JW. Xdzu Prałatowi Białobrzetkiemu, Proto-Notarju- 
szowi A p o s t o l s k ie m u , który takową zebranym wiernym 
Odczytał. Poczem IW . Biskup, jeszcze raz zabrał głos 
do ludu. Nastąpiła Processja, przewodniczona przez J W. 
Biskupa Fijałkowskiego, którego prowadzili J JW W . 
Senatorowie, Radcy Tajn i:  Tymowski, Prezes Heroldji , 
Członek Rady Administracyjnej Królestwa i Borako- 
Wski. Po Processji, JW . Biskup celebrował Summę. 
W czasie takowej, wykonaną była na chórze, muzyka 
z motywów Pieśni ludowych, kompozycji P. Słoczyń- 
ikiego, pełna wzniosłych pomysłów i bogatej instra- 
taentacji. Nieszpory celebrował JW . JX. Dekert, P ra 
łat Archi-Dyakon Metropolitalny, a Kazanie prawił 
W. JX. Kanonik Buliński, Profesor Akademji Ducho
wnej.

Nabożeństwa dnia wczorajszego, zakończyło T e  Deum 
i inne Modły, rozporządzeniem JW . Biskupa Admini
stratora, na Uroczystość wczorajszą wskazane. W tej 
chwili odezwały się dzwony wszystkich Kościołów, i 
głos ich uroczysty rozlegał się przez godzinę. _

Dzień wczorajszy był rocznicą ogłoszenia Bulli 
P a p ie z k ie j  w  R zym ie  u Sgo P io t r a  d . 8go Grudnia r.
1854. „  . . , -

W Kaplicy MATKI BOZKIEJ, przy Kościele Sgo 
J a n a , wczoraj po Nieszporach nastąpiło ogłoszeoie 
elekcji Archi-Koofraternji Literackiej i obrzęd przyję
cia nowych Braci, przez Kapelana tejże Archi-Konfra- 
ternji, W. JX. Siekluckiego. ... rT

W  dniu onegdajszym wieczorem, jako w wigiiję Uro
czystości N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  N. MARJI PANNY, 
przed Kościołem XX. Kapucynów , F igora tejże BOGA
RODZICY, rzęsisto lampami była oświetloną, przy któ
rej lud pobożny, na przemian t  muzyką śpiewał do pó- 
b a  pobożne pieśni, co ma się powtarzać codziennie 
tano i wieczór, przez całą Oktawę tej Uroczystości. Ca
le oświetlenie i muzyka są z ofiar, przez Osoby pobo- 
b e  na ten cel składanych.

Onegdaj i wczoraj statua N ie p o k a l a n ie  P o c z ę t e j  
BOGA RODZICY, przed Kościołem XX. Reformatów , 
oraz inne wizerunki P r z e c z y s t e j  MATKI CHRYSTU
SOW EJ, w różnych punktach miasta znajdujące się, 
starannie były oświetlone.

Z  Petersburga 13 (25) Listopada.
O p o b y c ie  NAJJAŚNIEJSZEGO PANA w K r y m ie .
NAJJAŚNIEJSZY PAN, dnia 28 Października (9 Li

stopada) raczył uszczęśliwić odwiedzeniem Swa Armję 
Krymską.

Główoo-dowodcący, oraz wszyscy wojskowi i cywil
ni, znajdujący się w Bakczysaraju, zebrali się w Cerkwi: 
o godzinie 2ej po południu odgłos dzwonów i radosna 
okrzyki »ura” zawiadomiły o przybyciu J e g o  C e s a r s k ie j  
M o ś c i , oraz I c h  C e s a r s k ic h  W y s o k o ś c i W ie l k ic h  X 14Z4T  
M ik o ł a j a  i M ic h a ł a  M ik o ł a j e w ic z ó w . U wejścia do 
Świątyni, NAJJAŚNIEJSZY CESARZ spotkaby by ł 
przez Duchowieństwo z krzyżem i wodą święconą. Pd 
wysłuchaniu modłów o zdrowie naszego ukochanego 
M o n a r c h y  i J e g o  N a jd o s t o jn ie j s z e j  R o d z in y , J e g o  C e
s a r s k a  Mość raczył przejść pieszo do domu zajmowa- 
wausgo przez Główno-dowodzącego, i zaszczycił go 
S w e m i odwiedzinami, a ztąd udał się do kwatery, przy
gotowanej dla NAJJAŚNIEJSZEGO PANA w domu 
prywatnym, z powodu pomieszczeuia w Dworca Bak- 
czysarajskiin czasowych szpitalów wojennych.

Przed wejściem do domu, deputaci od obywateli m ia
sta mieli szczęście ofiarować J e g o  C e s a r s k ie j  M o ś c i 
chleb z solą. przyczem przedstawieni byli Bakczysaraj- 
ski Tatarski Głowa i rabin  Karaimski.

Po wejściu do pokojów, przedstawieni byli NAJJA
ŚNIEJSZEMU PANU wszyscy Urzędnicy Główuego 
Sztabu Armji Krymskiej; J e g o  C e s a r s k a  Mość raczył 
im podziękować N a jm ił o ś c iw ie j  za ich wierną służbę.

Po drodze od miasta Symferopola do m. Bakczysara
ju, na stacji Almińskiej, Jego C e s a r s k a  Mość obejrzał 
już część wojsk 2go Korpusu Piechoty, tam rozlokowa
nego, a po przybyciu do Bakczysaraju, NAJJAŚNIEJSZY 
PAN raczył udać się nad r. Kaczę, gdzie odbył przegląd, 
przed obozem, części znajdujących się tam wojak 4go 
Korpusu Piechoty, artylerji i drużyn. —  Na obiad Jego  
C e s a r s k a  Mość wrócił do miasta.

Na obiedzie u J e g o  C e s a r s k ie j  M o ś c i , na który za
proszono Jenerał i Fligiel-Adjotantów, oraz Jenerałów  
Głównej Kwatery, NAJJAŚNIEJSZY PAN raczył ła- 
ekawie wznieść toast za zdrowie Armji Krymskiej.

Wieczorem kręte ulice Bakczysaraju i kształtne je
go minarety oświetlone zostały różuokolorowetni la
tarniami, a oa wierzchołkach skał, zawisłych nad wąz- 
k ą  dolioą Bakczysarajską, porozstawiano zapalone be
czki smolne. Rozmaita i różnobarwna ludność miasta 
zapełniała ulice do późnej nocy, nasycając się rzadkim 
i prawdziwie malowniczym widokiem. Takaż sama 
illuminacja powtarzaną była i przez następne wieczory.



D n ia  następnego, 29  Października (10 Listopada), 
NAJJAŚNIEJSZY PAN w  powozie z G łównodowodzą
cym i  w  t o w a r z y s tw ie  I c h  C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i  W i e l 
k i c h  X i ą ż a t  M i k o ł a j a  i M i c h a ł a  M i k o ł a j e w ic z ó w ,  oraz 
Jego W y s o k o ś c i  Xięcia Jerzego Meklemburg-Strelickie- 
go i o r s z a k o ,  wyjechał o godzinie 8ej rano ua stację 
D u w a n k i o j ,  a ztąd, zmieuiwszy konie, do wojsk 5go 
K orpusu Piechoty, rozłożonych w pobliżu warowni Pó ł
nocnej strony Sewastopola, dla obejrzenia oddziałów 
wolnych od służby, przed ich obozem. Następnie NAJ
JAŚNIEJSZY PAN, przyjechawszy konno do baszty 
Wołocbowej, oglądał z niej okolice, morze, i stracone 
W sławnej walce miasto, naetępaie zaś raczył zwiedzić 
Werki Warowni Północnej.

Potem J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  o d b y ł  przegląd w o js k  
4go Korpusu Piechoty, rozlokowanych d b  pozycjach 
od Inkermanu do Góry Mackenzie,

Podczas tego przejazdu, NAJJAŚNIEJSZY PAN ra
czył przyjąć przygotowane u Jenerał-Lejtnauta Pawło
wa śniadanie, na którem znowu dziękował wszystkim 
za służbę i raczył pić za zdrowie 1 le j  Dywizji Piecho
ty. — Ztąd J e g o  C e s a r s k a  Mość wrócił do m. Bakczy- 
saraju.

W Niedzielę, 30  Października (11 Listopada), wysłu
chawszy Lilurgji Śej, J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  udał się do 
oddziałów wojsk 3go i 4go Korpusów Piechoty, znaj
dujących się nad średnim Belbefciem i odbył ich prze
gląd, poczem, przejechawszy do Jukary-Raralez obej
rzał tameczną pozycję, i odbył przegląd z a jm u ją c y c h  
takową wojsk 3go Korpusu Piechoty, a ztamtąd poje
chawszy k o n n o  do n a s z y c h  p rz e d n ic h  czat k o z ac k ic h ,  
znajdujących się na przechyle doliny Bajdarskiej, po
wrócił  do Bakczysaraju.

31go t. m. (12 Listopada) NAJJAŚNIEJSZY PAN 
oglądał części wojsk 3go i 4go Korpusów Piechoty nad 
Raczą i w Wąwozie Tasz-Bastyóskim.

Wróciwszy do miasta i przeszedłszy ęd swej kwatery 
do Dworca Bakczysarajskiego, NAJJAŚNIEJSZY PAN 
odwiedził ranionych i chorych cficerów oraz niższych 
stopni, zaszczycił ich rozpytywaniem o służbie i obja
wieniem N a jw y ż s z e j  S w e j  wdzięczności, a o godziuie. 
3ej po południa, w towarzystwie J e g o  C e s a r s k i e j  W y 
s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i c h a ł a  M i k o ł a j e w i c z a ,  
wyjechał szczęśliwie do m. Symferopole.

Na wszystkich tycb przeglądach NAJJAŚNIEJSZĄ 
PAN w  wyrażeniach N a j ł a s k a w s z y c h  dziękował woj
skom za ich w ierną służbę, za męztwo, wytrwałość 
w  zniesieniu trudów i poświęceoie jakie dowiedli w bo
haterskiej obronie Sewastopola i w innych spotkaniach 
z  nieprzyjacielem. Przytem J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  zbie
rając w około S ie b ie  Jenerałów, Sztab i Ober-Oficerów, 
z ojcowską troskliwością wywiady wał się o poniesione 
przez nich rany, dziękując wszystkim i każdemu po- 
azczególe. Wjeżdżając w szeregi kolumn, NAJJAŚNIEJ
SZY P a n  łaskawie rozmawiał z niższymi stopniami, 
mającymi , na|j or(jern Wojennego, wypytując się o bi
twy lub wycieczki, *a które otrzymali ordery, i słuchał 
odpowiedzi i  największą życzliwością.

Wojska, przejęte uczuciami wierno-poddańczej m i ło 
ści i wdzięczności najgłębszej dla N sjm iłościw szego  
naszego M onarchy, przeprowadzały CESARZA pełne- 
mi zapału okrzykami »ura!” Oficerowie, w serdecznem

u n ie s ie n iu  t ł u m a m i  c i s n ę l i  s ię  w  o k o ło  MONARCHY, a b y  
w y n u r z y ć  J e g o  C e s a r s k ie j  M o ś c i u c z u c ia  s w e j  m i ło ś c i  
n ie o g r a n ic z o n e j  i g o to w o ś c i  u m r z e ć  za  N ię g o  z r a d o ś c ią .

„Postaram y się, NAJJAŚNIEJSZY PANIE! Nie bę- 
dziem się oszczędzali, NAJJAŚNIEJSZY P A N IE !” wo
łali oficerowie ze wszech stron w odpowiedzi na łaska
we i pochlebne wynurzenie zaufania M onarchy  w  nie
zmiennej dzielności J e g o  wojowników.

Igo (13) Listopada, Główno-dowodzący otrzymał 
w Symferopolu Rozkaz NAJJAŚNIEJSZEGO PANA do 
Armji Krymskiej, w którym J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć , 
udzielając bohaterskim obrońcom Sewastopola, ustano
wiony na pamiątkę prawie rocznego oblężenia tego 
miasta, medal srebrny, dla noszenia w pętlicy na wstę
dze Śgo Jerzego, N a j m i ło ś c iw ie j  zaszczycił Krymską 
Armję powtórzeniem uczuć N a jw y ż s z e g o  S w e g o  z n*el 
zadowolenia i wdzięczności.

Tegoż dnia, J e g o  Cbs arsk a  M o ś ć  uszczęśliwił Głó
wnodowodzącego N ajwyższym  Reskryptem, pełny® 
Najmiłościwszych i Najpochiebniejszych wyrażeń Mo* 
narszego zadowolenia i wdzięczności.

O powtórnem zw iedzeniu portu A jańtkiego  
p rzez  eskadrę Angielską.

(D okończenie).
26 Lipca (7 Sierpnia) z rana, czaty z nad rzeczki Ui 

dały znać, że o świcie słychać było od strony morza 
strzały, lecz z powodu mgły, statków widać nie było- 
Z Ajanu otrzymano wiadomość, ża dziś zaczęto powtór
nie poszukiwać dział, lecz jeszcze  ich nie znaleziono. 
Z  A ja n u  p r z y b y ł  p u szczo n y  z n ie w o l i  X ią d z  Machów. 
Około godziny 7ej wieczorem, przypłynęła do przysta
ni Ajańskiej fregata szrubowa, niewiadomo jakiego na
rodu. Dziś z fregat nieprzyjacielskich wysłano do por
tu wielu ludzi, uibrojonych łopatami i oskardami. Ofi
cer przy nich znajdujący się, zapytał P. Frejberga, 
gdzie są  zakopane naczynia i razem z niemi cóś niezna
nego, i prosił o wskazanie miejsca. Na odpowiedź od- 
mów ną P. Frejberga, odrzekł, iż wie i sam, i udał się 
do ogrodu, wprost ua grzędy, pod któremi zakopane 
były naczynia szklaune i paki ze szkłem, dla uniknie- 
nia potłuczenia przy przawożeniu, a głównie z powoda 
braku rąk i czasu. Z naczyń odkopauych wzięto nie
wiadomo ile, lecz oświadczyli, iż zabrali po dwa talerze 
na oficera, dawszy redę, aby naczynia wziąść do pakhau- 
zu, gdyż nie ręczą, czy nie ucierpi podczas nocnego pa
trolowania; P. Fre jberg  ma nadzieję otrzymać prokla
mację obowiązującą i dla Francuzów.

27go Lipca (8 Sierpnia). Wczoraj przybyła do przy
stani Angielska fregata parowa »Hornet” kapitan For- 
sit, ten sam, który był w zatoce de Castri i dęstawił 
kommodorowi wręczone już pudełeczko. Fregata F ran 
cuzka także jest w pobliża Ajanu i przybędzie pewno 
nad ranem. Od wielorybołowców, znajdujących się na 
welbotach w ujściu rzeczki Udy, nieprzyjaciel dowie
dział się, że tam przybył na czółnie oficer Rossyjski- 
Na wniosek kommodora Elliota wydano dla_ jeńców 
Rossyjskicb 10 tuzinów talerzy i 50  czarek, nieprzyja
ciel zabrał 1 kotwicę, nieco desek, i żelaza kotlarskiego; 
w Ajanie był także, lecz dział nie poszukiwał. Nie
wielka grabież naczyń, dozwolona majtkom, usprawie
dliwioną była przez oficerów jako nagroda za pracę ich
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przy odkopywania. Oficerowie Angielscy oświadczyli, 
*# po przybycia Francuzów, nabiorą tylko wody i drze- 
Wa i oddalą się, ale niewiadomo gdzie. Z szalup do 
brzegu przybijających, majtkowie biegli zawsze wprost 
do miejsca gdzie były zakopane oaczynia, lecz takowe 
W ciągu reszty dnia i nocy Da 27my t. m. zostały prze
niesione w zupełności do pakhazu, do czego znacznie 
dopomógł orszak Najprzewielebuiejszego Arcy-Biskupa.

l u t  Lejtnanta M usina-Puszkina do Ajenta kom panji 
Rossyjtk o - A m erykańskiej.

Panie! Pozostawiony w Japooji z częścią osady stra
conej fregaty »Dyana , zafracbtowałem bryg bremeń- 
ski »Gretto” dla przewiezienia mnie z oficerami i od
działem mi powierzouym do portu Ajao; lecz ua niesz
częście, schwytany d. 20  Lipca (I Sierpnia) na morza 
Ochockim, pod 52° szerokości, przez parostatek wojen
ny Angielski »Barracouta” i przyprowadzony wczoraj 
d. 22  Lipca (3 Sierp:) do tutejszego portu, uznany zo
stałem wraz z resztą Oficerów i oddziałem jako jeniec 
wojenny. Bryg zaś który nas przewoził, wzięto jako 
zdobycz. Cały oddział przewieziono na statki aogiel- 
skie i wyślą takowy do Hong-Rong. Nieotrzymawszy 
Upoważnienia do doniesienia zwierzchności o wzięcia 
mnie do niewoli i korzystając tylko z pozwolenia za
wiadomienia was o tem, proszę byście o nieszczęściu 
jakie nas spotkało, znać dali tak Jenerał-Guberoatoro- 
wi Syberji Wschodniej, jak Jenerał-Adjutaotowi Putia- 
tio i dowódcy byłej fregaty »Dyany” Kapitan-Lejtuau- 
towi Lesowskiemu. Jeżeli macie jakie listy do Ofice
rów, których spis tu podaję, raczcie przesłać takowe 
przez oddawcę niniejszego. —  Starszy Oficer rozbitej 
fregaty »Dyana” A. Mosin-Puszkin.

P. S. Na skutek mej prośby, z liczby do niewoli za
branych otrzymały wolność i puszczone zostały ua 
brzeg następujące osoby: Kapelan, Lekarz i majtkowie 
chorzy w liczbie 21- Co do mnie, odpływam niezwło- 
cznie parostatkiem aBarracouta , w towarzystwie Lejt
nanta Schillings, Radcy Dworu Hoszkiewicza i 95u niż
szych stopni. Przyślijcie gazety, jeżeli maeie takowe.
24  Lipca r. 1855.

S p is  Oficerów w ziętych  do niew oli.
Z 36 Ekwipaźa floty, Lejtuant Masin-Puszkin; * E- 

kwipaża Gwardyjskiego, Lejtnant Schilling; Miczmaui 
zEkwipażów floty: z2 0 g o  Źelonoj, (I); Igo Kowale
wski; 18go Xiąż« U r o s o w ;  24go M i c h a j ł o w ;  z korpu
su Szturmanów, Podporucznik Jełkin; zostający w De
partamencie A z ja ty c k im ,  Radca Dworu Hoszkiewicz, i 
Tłómacz d o  j ę z y k a  Japońskiego, Pr*M ow.

Niższych stopni wzięto do uiewoli 24bn, z tych 89u 
zoajdoje się na fregacie »Sy bille”, 62cb oa fregacie 
»Spartan” i 95 na parostatku »Barracouta . W ypusz
czeni zostali z niew oli: Doktor Królewiecki, Kapelan 
M ac h o w i 21 majtków. Stao zdro wia oddziału jest dobry.

Na okręcie Jej W ielkobry tańsk ie j  Mości »Am-
phitrite”, Ajau, 9  Lipca 1855 r.

Panie!
Mam zaszczyt załączyć przy nioiejszem kopję prokla

macji, przezemnie po przybyciu tu w daiu wczorajszym 
Ogłoszonej. Nie mając dla przesłania wam tego doku-

(1) Posunięty 3g» Listopada 1854 r. aa Lejtnanta.

mentu innego środka, doręczyłem takowy obywatelowi 
Amerykańskiemu, P. Packerd, któregoro tu spotkał i  
który wziął na siebie przesłanie wam proklamacji po
wyższej. Dopóki stać tu będę, szkoda wyrządzoną nie 
zostanie żadnej własności, z wyjątkiem okrętów lub stat
ków (ships of vessels). Zamierzam atoli użyć oa potrze
bę eskadry niewielką ilość znalezionych na parostatku 
żelaznym zapasów żywności. Gdyby się okazało, że po 
wzięciu wyż oznaczonej części zapasów żywności, re
szta zniszczoną lub zagrabioną została, oznaką to będzie 
że takowe zniszczenie lab zagrabienie dokooanem zo
stało przez kogo innego, po mojem ztąd odpłyoięciu. 
Mając to na uwadze, życzyłbym sobie mocno, by znaj
dowała się ua miejscu jaka przez was wyznaczona oso
ba, któraby przestrzegała, iżby się cóś podobnego nie 
stało.

Załączam przy niniejszem paczkę listów, doręczoną 
mi dla przesłania Oficerom fregaty » Aurora”

Jaśnie Wielmożnemu P. Gubernatorowi Ajańskie- 
mu. Mam zaszczyt być i t. d., Karol Frederik, dowo
dzący eskadrą W ielkobrytańską.

Na okręcie Jej Wielkobrytańskiej Mości »Sybille” , 
Ajao, 4  Sierpnia 1855 r.

Panie!
Mam zaszczyt zawiadomić JW . Pana, że z byłej fre

gaty JEGO CESARSKIEJ MOŚCI »Dyana” starszy Ofi
cer i Lekarz, oraz wielu innych Oficerów i osada tejże 
fregaty, wzięci do niewoli przez jeden z krążących tu 
poprzednio okrętów Jej Wielkobrytańskiej Mości, upra
szali bym zezwolił aa przewiezienie chorych z pomię
dzy nich na brzeg Ajański. W przychyleniu się do pro
śby tych Oficerów, wysłałem ua brzeg 21 majtków »Dy- 
auy”, w towarzystwie własnego ich Lekarza i Kape
lana, oraz przedsięwziąłem środki celem dogodnego ich 
umieszczenia w szpitala Ajańskim.

Spodziewam się, że JW. Pan raczy zapewnjć wyko
nanie jedynego żądania, przezemnie jako warunek przy 
tym postępku położonego, miaoowicie, by ludziom, 
których na brzeg wysłałem, nie dozwolono służyć prze
ciw sprzymierzonym, dopóki nie zostaną stosownie do 
istniejących prawideł wymienieni.

JW . Panu Gubernatorowi Okręgu Jakuckiego. Mam 
zaszczyt być i t. d., K. W. Elliot, Kommodor. (I°- B-)

Przyjechali d o  W arszaw y, JJW W .: J e n e r a ł - P i e c b o t y  
Senator O bruczew, i  Siedlec; i Radca Tajny O strow ski, 
Marszałek Szlachty Gu: P łockiej, z Płocka.

(A. u.) Mniej lub więcej chwil życia naszego, wyro
kiem OPATRZNOŚCI już wcześnie są policzonemi, 
przebieg lej naznaczanej drogi, różni się tylko samem 
jej przejściem. Kto oa niej stawiał kroki, wspierając 
ramiona drugich współ-podróżników do jednego, ale 
sawsze szlachetnego celu dążących, ten odbył tę drogę 
w duchu przeznaczenia. Takim podróżnikiem w społe
czności był ś. p. Stanisław S zku tteck i, d. Pełnomocny 
Rządca dóbr M iędzyrzec w Gub: Lubelskiej, następnie 
Dzierżawca wsi Grabowca w Pcie Radzyńskim, zmarły 
po tygodniowej ale ciężkiej chorobie, d. 31 Paźdz: r. b., 
przeżywszy 1st 67. Nieustanną pracą m ógł zebrać fun
dusze, dobre mienie stanowiące, ale jako posłannik 
OPATRZNOŚCI, niejednej rodzinie przychodząc i  po-



n o c ą ,  n ie jednej familji z zupełnym ratunkiem, mienie 
lo  zaraz wedle przykazań BOZKICH rozposarzał.  Za 
ea łą  spuściznę, łzy biednym otarte, oraz pamięć szlache
tnego i pełnego coot charaktern ś. p. Szkulteckiego  po
została, tą spuścizną, tą pamiątką jako najlepiej zacho
wanym  skarbem, pociesz się bolejąca pozostała Żono! 
■wspomnienie o nim jest i będzie dla wszystkich co go 
znali i cenić umieli bolesnem tyle ile bolesną jest jego 
utrata.  Zal po jego utracie jest szczery, powszechoy i 
rzetelny, jak są szczere wyrazy wspomnieniu przyjacie
la  te kilka słów kreślącego.-— L. C.

Onegdaj w południe odbyła się exportacja zwłok ś. p. 
Jenerała Jazdy, Seoatora, Hrabiego Adama Ożarow
skiego, z domu własnego przy ulicy Nowy-Świat do 
rogatki Mokotowskiej. Przed rozpoczęciem żałobnego 
obrzędu, oddziały wojsk przeznaczone do assystowania 
pogrzebowi, uszykowały się wzdłuż Nowego-Świata. 
Po  odprawieniu modłów żałobnych przy zwłokach zło
żonych oa katafalku w jednym z salonów pomieszkania 
dostojnego Nieboszczyka, trumna mieszcząca takowe, 
zniesioną została na mary przez Sztabs i Ober-Ofieerów, 
a orszak pogrzebowy wyruszył przez Nowy-Świat ku 
Aleom. Rozpoczynały takowy Sieroty i Ubodzy płci 
obojej pod opieką Towarzystwa Warszawskiego Dobro
czynności zostający, którego Hrabia był Prezesem, i 
przez lat wiele przewodnikiem i dobroczyńcą. Za tymi 
szły w całym komplecie Zakony tutejsze XX. Kapucy
nów, Reformatów, Bernardynów, Franciszkanów, 
Karmelitów  obu Klasztorów. Trynitarzy, A ugustja- 
nów, Zakon Kaznodziejski. Zgromadzenie X X . Mis- 
sjonarzy, P r o b o s z c z e  P a ra f j i  W arszawskich, K an o
n icy  i P ra łac i .  E x p o r to w e i  J W .  JX .  Dckert, P ra ła t ,  
Archi-Dyakon Metropolitaloy W arszaw ski. Sześcio- 
konne  mary, na których pod baldakinem spoczywały 
w  bogatej trumnie zwłoki Nieboszczyka, poprzedzali 
Sztabs i Ober-Oficerowie niosący z asysteccyą, zaszczy
tne  ozoaki Zmarłego, a mianowicie. Ordery: Śgo A l k - 

x a n d r a  Newskiego z brylantam i, Sgo J e r z e g o  ki: III, 
Śgo W ł o d z i m i e r z a  ki: II, Śtej A n n y  ki: I, Wojskowy 
Austrjacki M arji-Teressy, P rusk ie :  Orła Czerwonego 
kl: I  i Pour le Merite. Francuzki Śgo L u d w i k a  Kom an
dorski.  Krzyże Wojskowe: B aw arskii W irtembergski, 
oraz Z n a k  N ieskazitelnej S łu żby  za 1st XXX.  Podpo
ry  bsldakiou nad t rum ną utrzymywali Pułkownicy. Za 
m aram i postępowała Rodzina, Dygnitarze Wojskowi i 
Cywilni,  Członkowie Towarzystwa Dobroczynności, 
oraz inne znakomite Osoby. Oddziały Gwardji obu 
pułków Kozaków i artylerja, zamykały orszak. Za 
przybyciem do rogatki Mokotowskiej, zakomenderowa
no salwy z dział i ręczuej broni, a zwłoki ś. p. H ^ b ieg o  
Adama Ożarowskiego, powiezione zostały do dóbr jf go 
dziedzicznych Brzoza  pod Kozienicami, dla złożenia 
w grobie rodzinnym.

Odebrano tu z Petersburga, smutną wiadomość, że 
■ */»51, m., um arł  w tej stolicy, po długiej słabości, ś. 

f>' ^ ' otr Baron Fredericks, Wielki Konjuszy Dwo
ru  JhG O  CESARSKIEJ MOŚCI, Kawaler-wielu Orde
rów ^ ^ ^ ^ - R o s s y j s k i c h  i zagranicznych. Baron Fre
dericks , był od r . 1851 wdowcem po Ł  p- Cecy|ji z Hr;

n ° f ń w i? i? r a^ H o,loro* ei N A JJAŚNIEJSZEJ C E
SA R ZO W EJ ALEXANDRA FED O RO W NEJ. W kraju
tatejs^yno f08t9Wia Krewnych.

Ś. p. Alexander Judin, Assesor Kollegjaloy, Naczel
nik Rancellarji Komissji Kwaterniczej m .W arszaw y, 
Kawaler Orderów: Śtej A nn y  Ilej kl:, V irtu ti M ilitari 
IYtej kl: i Zoakn Honorowego nieskazitelnej służby za 
lat XX X, po ciężkiej chorobie, onegdaj zszedł z tego 
świata. Exportacja zwłok, odbędzie się dziś o godzi
nie 3ej po południu, z Kościoła Prawosławnego przy 
ulicy Podwal, na smętarz WołrAi.

Onegdaj. rozstała się z tym światem, ś. p. Waud8 
Dembowska. Stroskana Matka i Siostra, zapraszają Kre> 
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na Nabożeństwo żało- 
bne o godz: lOej z raos w Kościele Śgo K r z y ż a  jutro, 
a następnie na exporlację zwłok jej na smętarz Powąz
kowski.

Karol Goelitz, w wieku lat 41, po krótkiej lecz cięż
kiej chorobie, onegdaj przeniósł się do wieczności* 
W głębokim smutku pozostała Żona wraz z Synem, **' 
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wypr° ’ 
wadzenie zwłok, dziś o godz: 3ej po południu, z Rapfi* 
cy Ew angelickiej przy ulicy Mylnej, na smętarz tegoż 
wyznania odbyć się mające.

W arszaw skie Towarzystwo Dobroczynności.—  Ma 
h onor  podać do publiczuej wiadomości, że jutro otwar
tą zostanie w sali ochrony Nr 2gi przy ulicy Ogrodo
w e j pod Nr 833, 3cia sprzedaż chleba pytlowego, prze® 
Towarzystwo dla biednych niezamożnych mieszkańców 
m. W arszawy  wypiekanego, a to dla osób w Cyrk: VI 
i VII zamieszkałych. Cena jednego funta chleba ustano
wioną została na kop: 31/*, * sprzedaż dopełnianą bę
dzie codziennie niew yłączając Ś w ią t  ani Niedzieli, od 
godz: 7ej do 9ej z raaa. Osoby pragnące * dobrodz ie j
s twa tego korzystać, zechcą się zgłosić do OpieknnÓW 
Cyrkułowych dla pozyskania przepisanych kwalifikacji, 
—  Prezes Administracji Ogólnej, Sewe: Hr. Uruski. 
Członek, Sekretarz, JóidG ebhardt.

(A. n.) W dobrach Starożeby, w Powiecie Płockim  
położonych, do JW . Ooufrowej B rom irskiej należą
cych, odbył się w dniu 29 Listopada r. b., obrzęd za-- 
ślubin Panoy Marjanny Palmowskiej, wychowanej 
w domu JW . Brom irskiej; z Panem Alfredem Tuce, 
Felczerem Powiatowym w Płocku, którego szacunek 
i przywiązanie zjednała sobie Panna Palmowska, ra 
tując wraz z D i m  z prawdziwie przykładuem poświęce
niem, ludność dóbr Starożeby, podczas panującej tamże 
w tym roku cholery. Co również oceniając jej Pani, 
dopomogła do ustalenia jej losu, wyposażając ją  * wf" 
prawiając gody weselne, na których ochoczo i wesoło 
zabawili się OfScjaBści tychże dóbr, oraz Goście _i Przy
jaciele Pana Młodego z Płocka  przybyli- Oby BÓG bło
gosławił Parze skojarzonej węzłem dozgonnym, skut
kiem poświęcenia się dla ludzkości.— T .W .

Onegdaj, w  dalszem ciągnieniu 5tej klassy 86tej 
loterji klassycznej, odbytej w zwykłym porządku, zna
czniejsze wygrane padły jak następuje: Rs. 50,000, n* 
Nr 3 0 7 , 1/i,  u Nelkena w W arszawie. Po rs. 200 : na 
Nr 161, jx, w Kantorze G ł ó w n y m ;  na Nr 1,181, */*> '  
N r9,242, u Markusa Folmanna w  W arszawie; na Nr 
17,447, 5/s, u Alexandrow icza  w  Tuszynie; i n a  

Nr 18,028, ®/s, 0 Nelkena w  W arszawie. Po rs. lOOr 
na Nr 1,899, 5/s, u Jakiera Mendelsohna w W arsza
wie', na Nr 5,802, s/s, u Rosena w  W arszawie; na 
Nr 6 ,4 1 7 ,6/s, u Frieda wMaryampolu; ua Nr 6,1-38, ®/s,
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w Rantorze Głównym; na Nr 2 ,7 0 2 ,5/s, u Sehm elłzera  
vi W anza te ie ;  na Nr 10,793, s/s, » Borowicza  w Lubli
nie; na Nr 15,727, ®/s, u Bandera w Koninie; na Nr 
19,393, */*, u M. Polmanna w W arszawie; i na Nr 
20,543, 7 s ,  w R a n t o m  Głównym. Resztę wygranych 
objaśnia dołączająca się tabelka. r

Na modlitwie w Przybytkach PANSRICH spędzono 
ranek dnia wczorajszego, a co czasu zbywało, użyto go 
także i dla rozrywek. Sprzyjała też ku temu i sanna, 
a  sauua w Warszawie,  a zwłaszcza w dzień świąteczny, 
to nie mała dla mieszkańców miasta przyjemność. Do 
samego przeto wieczora brzmiały ciągle dzwonki, bo 
na  wsze strony używano tych gładkich przejażdżek, 
opierając się nawet aż za rogatkami miasta.

Onegdaj w Teatrze Rozmaitości przywołarii zostali: 
po Rom: Chłopiec Okrętowy, Pani Ziem ińska, PP. 
K rólikow ski 4-kroć, K arasiński 3-kroć i Chomanow- 
sk i  2-kroć. —  Wczoraj w Teatrze Wielkim przywoła
ni zos ta l i: po Operze Marco Spada, Pani Q uattrini 
3-kroć, P anna  R ivoli 5-kroć, PP. Troschel 4-kroć, 
M atuszyński 3-kroć, Szczepkowski i Zió łkow ski po 
2-kroć, oraz P. Miller 3-kroć. W Teatrze Rozmaitości 
po  Rom: Panna Mężatka, Pani Kurcjusz, Panna Pa- 
liń ska  3-kroć, PP. Królikowski 3-kroć i Komorowski 
2-kroć.

Xięgarnia L. Drwalewskiego, przy ulicy Kraków:- 
Przedm : N°415, odebrała 3ci i 4ty poszyt Słownika- 
P o l s k o - Prancuzkiego  i Prancuzko-Polskiego. P renu
m erata na osm poszylów rs, 6.

Ameryka. —  Otrzymano wiadomość pod datą 17 go 
Listopada z Nowego- Yorku o usunięciu nieporozumień 
pomiędzy A nglją  a Stanam i Zjednoczonemi. Na zape
wnienie A n g lji . iż wysyłka eskadry angielskiej do In- 
d ji  Zachodnich , nie dotyczy bynajmniej spraw Ame
ry k i  centralnej,  ani też ma cel nieprzyjazny Stanom  
Zjednoczonym; te ostatnie wysłały tylko jeden okręt 
do Nicaragua. (St: Aoz:J.

Anglja. Londyn, 30go Listop:.—  Część flolty morza 
Czarnego, pod Admirałem Steward, ma przezimować 

w  Malcie. (St: Anz:).
T łumy ludu zehrane na ulicacb Londynu  podczas prze

jazdu Rróla Sardyńskiego, były daleko mniej liczne, 
jak podczas pobytu L. Napoleona. —  Pogłoski o roz
wiązaniu Parlamentu, ustają. —- Dzienniki podają dziś 
szczegóły o przyjaździe Rróla Sardyńskingo, znane 
już w treści z depeszy telegraficznej. Po powitaniu 
z Rrólową i zwykłych przedstawieniach, wczoraj po 
południu, Rról z R rólową, Xięciem Albertem  i Xię- 
ciem Cambridge, odwiedziliXiężuę Kent w Progmore. 
—  Angielscy  prawnicy koronni, z a p y l i  przez gabi
net. mieli oświadczyć, iż Pułkownik Turr  nie może 
być uważany za poddanego A nglji, i że Austrjacy, a re
sztując go, nie naruszyli prawa narodów.^— ^Pogłoski o 
układach pokojem tchcącycb, utrzymują aię szerzej, a 
szczególniej w Presse. (Neue Pr: Ztg).

Acstrja. W iedeń, i g 0 Grudnia.—  Pogłoska, jako
by wojska austrjackie  miały opuścić X ięzt*a Naddu- 
najskie, nie potwierdza się. —  Baron Prokesch  dziś 
wyjechał na swą posadę do Konstantynopola. —  P ro 
jekt organizacji rady urządzającej instytucją kredyto
wą, ma być przedstawicny przez Ministra skarbu Cesa

rzowi.—  W W ęgrzech  ma być założony nowy Uniwer
sytet. —  Obraz, który korpus Oficerów A ustrjackioh  
ma wręczyć w dzień jubileuszu służby Feldzeug: Baro
nowi Hess, przedstawia bitwę pod Novara, i jest dzie
łem znakomitego malarza Monachijskiego, Adam a. 
(Scbl: Ztg).

Belg/ a. Bruxella , 2 goG rud:.—  W B elg ji objawia 
się rzut powszechny, dążący do zaprowadzenia reform 
w taryffie celnej. (St: Anz:).

F rancja. Paryż, i  Grud:. —  Dziś przybył z Kon
stantynopola  do M arsylji Xiążę Newcastle. Przed wy
jazdem z Turcji, przedstawiał się on Sułtanowi.— D y
rektor fabryki papieru w Luttich, używa z korzyścią 
mąki z dzikich kasztanów i żołędzi, zamiast mączki k a r 
toflanej, przy fabrykacji papieru. —  Ciało Admirała 
Bruut, przywieziono już do M arsylji. (N. Pr: Zeit:).

Potwierdza się wiadomość, iż Marszałek Pelissier 
przybędzie tu z Krymu, i zimę w P aryżu  przepędzi.—- 
Jak wielkiem jest użycie kwiatów sztucznych, pokazuje 
się ztąd, iż w P aryżu  istnieje 2 ,000  fabryk tego rodzaju, 
zatrudniających 30,000 ludzi, i wyrabiających kwiatów 
za 10,700,000 fr.— Dziś przybyło już do Tulonu 5  o- 
krętów z morza Czarnego. (N. P r:  Zeit:).

P. Hatzfeld, Poseł P ruski wczoraj wrócił z Berlina  
do P aryża .—  Podróż Króla Sardyńskiego  do A n g lji„ 
wskrzesiła pogłoskę o projekeie małżeństwa tego Mo
narchy z Xiężoiczką M arją  Cambridge. (In: Belge).

N ie m c y .—  Pogłoska, iż Cesarz Napoleon dał swemu 
szkoluemu przyjacielowi Proboszczowi Z eus  z Gei- 
selhoring, sześć dział na odlanie dzwonów, była mylną. 
— W Lubece aresztowano pięciu majtków angielskich, 
zbiegłych z okrętów *  Kiel stojących. (SchhZtg).

Większa część rządów Niemieckich, idąc za przykła
dem Prus, zniosła zwrot podatku opłaconego, od wy
wożonego za granicę spirytusu. (N. P r :  Ztg).

Z  Kopenhagi donoszą, iż tameczny Poseł P ortugal
ski, który od niejakiego czasu cierpiał im lancholję ,  
znikł 25  z. tu., i do 29 wynaleźć go uie zdołano. (Ind: 
Belge).

Włochy.— W  d. 13 Stycznia r. b. zawarty został po
między Neapolem  a Stanam i Zjednoczonemi, traktat 
określający przywileje flagi neutralnej, podczss wojny 
morskiej.  Ratyfikacje tego traktatu wymieniono 14go 
Lipca w W ashingtonie .—  Kardynał W iseman  wkrótce 
spodziewany jest w R zym ie, gdzie obejmie zarząd bi- 
bljoteki W atykańskiej. (Scbl: Ztg).

Z e  W s c h o d u .— Lord Redcliffe  w z n o w ił  kwestję em an
cypacji Chrześcjau, oraz uregulowBDie spraw Xięztw 
N addunajskich  i Serbji. —  Z przyszłą wiosną mają 
być rozpoczęte roboty około kolei żelaznej z Konstan
tynopola do Belgradu .— Kinburn  liczy obecnie załogi 
3,000 lodzi. Piechota Jenerała Bazaine, odpłyoęła na 
leże zimowe do Eupalorji.—  Jazda cała ma być rozlo
kowaną nad Bosforem. —  Z Trebizondy 2go z. m, do
noszą, iż Selim  Basza znajduje się ciągle w Erzerum . 
Ma on rozkaz oczekiwania na wypadek ataku Omera 
Baszy na Rutais, i tylko w razie powiedzenia się tego 
przedsięwzięcia powinien ruszyć do Karsu, dla zdeblo- 
kowania twierdzy. W E rzerum  postanowiono, iż ka
żdy, kto będzie rozsiewał fałszywe wieści o Karsie, zo
stanie u k a r a n y  śmiercią. (Jour: de St. Pet:).
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R o z m a ito ś c i .  —  Nowy Minister kolooji, P. Labou
chere, Jest pochodzenia franouzkiego, jak to samo już 
Jmie jego wskazuje. Ojciec jego P iotr  Cezar Labouche
re, przybył do A nglji jako komissaot domu bank ier
skiego Hope et Comp: w Amsterdamie. Dom ten  wy
sła ł do L o n d y n u , dla traktowania w jakiemś przedsię
biorstwie z wielkim domem handlowym angielskim  
B aring . P- Labouchere naówczas młodzieniec pełen 
ujmującej powierzchowności, umiał się bardzo dobrze 
znaleźć nietylko w kantorze, ale i w salonie bogatego 
bankiera Londyńskiego', ubierał się ze smakiem, tań 
czył przedziwnie, a przyjmowany bardzo dobrze w do
mu, sprawił mocue wrażeuie na jedoej z córek bankie
ra. Rzeczy szły z takim pośpiechem, że w kilka tygodni 
młody komissant stanął w białym krawacie w gabine
cie P. F rancis  B aring, w krótkich słowach żądając 
ręki córki z taką pewnością, jak gdyby wszystko mógł 
zyskać a nie mieć nic do stracenia. Ojciec zdumiał się 
mocuo, wiedząc, że młody Labouchere nie posiadał nic, 
prócz śmiałości i skromnej płacy komissanta. Stary 
B a ring  zbył go więc sucho i gniewnie, ale komissaot 
ńie łatwo dał się zbić z toru. nOdmawiasz mi Pan cór
k i  dla tego, że nie mam majątku, ale czyżbyś mi ją  dał, 
gdybym był spólnikiem domu Hope?" »To inna rzecz” , 
odpowiedział P. B aring, »miałbym sobie za zaszczyt 
wejść w związki z tak znakomitym domem.” Młody La
bouchere nie wdawał się dalej w rozmowę, lecz siadł 
lia okręt i popłynął do Amsterdamu. Przybywszy tam, 
staje przed P .  Hope, i proponuje mu, aby go przyjął za 
spóluika. B a n k ie r  na cały głos się rozśmiał. »Odma- 
wiasz mi Pan, ale czyżbyś mię przyjął za spólnika, gdy
bym był zięciem P. Baring?"  »To inna rzecz” , odpo
wiedział P. Hope, »miałbym sobie za zaszczyt wejść 
w spółkę z członkiem tak znakomitego domu.” Resztę 
ła two odgadnąć. Tym sposobem, Francuz Labouchere 
zajął miejsce pomiędzy arystokracją pieniężną Anglji, 
a syn jego jest głową domu Baring  i Ministrem. — 
Parafjanka jedna, widząc po rogach ulic afisze z napi
sem : Mąż zawojowany, dziwiła się niezmiernie, co to 
m a znaczyć. Chcąc wyjść z niewiadomoścś, spytała 
przechodzącego młodzika. Dowcipniś natychmiast jej 
rzecze: »Widzisz Jejmość Dobrodziks, u nas jest taki 
zwyczaj, że gdzie żona męża za nos wodzi, tam zaraz 
swawolne chłopaki taką kartę na dom przylepiają.” 
» 0  mój BOŻE!” zawołała kobiecina, wjakież to szczę
śliwe miasto! co to tu mężów chodzi w spódnicy! W na- 
szem miasteczku daleko gorzej; nie ma ani jednego!”

PRZY JECH A LI do WARSZAWY.
Boski Maxy: Ob: zGorzynia nr 385; HnbaPelic: Oby: zFalęcina 

nr 623; Karski Lud: Ob: z Kozłowa Dr 2668; Kruszewski Jan Oby:
■ z Bodzetyna nr 634; Pretw ic Józ: Oby: zBudziszewie Dr 600; W ą

sowicz Stan: Oby: z Długiego nr 585; Wzdulski Edw: Oby: z Kłu- 
cka nr634; Załęski And: Oby: z Małki nr 500. — Bertram Radca 
Hono: z Grodna nr 625; X. Bojarski Jan Pleban z Zabłocia nr 485; 
Holcwifiski Zenon Oby: z Gub: Kijowskiej nr 414; Krzemiński Kazi: 
Doktór z Siedlec nr 616; Rogoziński Hen: Oby: z Kunic nr 476;

Teod: Oby: z Gub: Kijowskiej Dr 414.
fr y jr c h a l i■ Beklemiszew Miko: Jen:-Major do Krasnego; Deni- 

2 , ;  ew Major do Moskwy; Korsak Edna: Ob: do Grodna; Ordęga Jan 
Ob: do Goniwilka; Rokicki Teod: Pułko: Artyl: do Kowna; Wene- 
tieW Rad: “ tanu do Bobrujska. — Borkowski Ant: Oby: do Bydli- 
na; Chrzanow ski Jan Ob: do Wyszkowa; Jacyna Jul: Oby: do Gro
dna; L a s k ie w icz  Adolf Doktór do Petersburga; Sartiu-Dzan-Dawus- 
Habn Pierw szy Dragoman Dworu Perskiego do Moskwy; Stempf

W itt: Doktór do Petersburga.—  Bentkowski Leon Oby: do Rodzik; 
Chojnacki W ład: Ob: do Boskiej woli; Melchior Lud:Sekre: Amba
sady Ce sa r s k o -R os: w  Wiedniu, do Petersburga.

P rzy jecha li koleją że la zn ą : Brockbaus Frau: h o p :,  Dusseldort
nr 634; Lewenstejn Lud: Kup: z Gdańska nr 2249. Jankows *
Teodora Oby: zBerlina nr 554; Jasińska Barbara Wdowa po Fizy
ku miasta z Berlina nr 551; Potocka Lud: Hr. z Bruxelli nr dydl 
Robi Józefa Żona Dentysty p Berlina Dr 451.

W yjechali koleją ż e la zn ą : Bett Józ: Kup: do Krakowa; Ossowa 
Roza Wdowa po Rad: Dw: do Florencji; Stokwis Wilb: Kup: do 
Bruxelli.—  Natanson Szym: Kup: do Berlina; Oppolzer Marja Zona 
Nadworn: Radcy Austrjac:, Dra Medy: 1 Profes: Uoiwer:, do Wie
dnia; Węgliński Stan: Oby: do Krakowa.

DOSIE81E1IA.
Wczoraj przechodząc z Krasińskich placu przez Ogród, na u- 

licę Nalewki, zgubiono E E G A R E I Ł z ło t y ,  na 13 kamieniac , 
ankier, z częścią łańcuszka złotego. Uczciwy i sumienny Zna- 
lazca, raczy się zgłosić na ulicę Nowolipie pod Nr 2474, 
co otrzyma nagrodę, jakiej sam będzie wymagać.

F E 1A 8 Z C K  szaraczkowy, w  zopełoie dobrym stanie, Szo
pami podbity, jest do sprzedania za bardzo umiarkowaną cenę, 
przy ulicy Zakroczymskiej pod N r 1858, na 2m piętrze na lewo, 
widzieć można w każdym czasie.

Mający do sprzedania W E A S N O S C  « I E M S K Ą  nl 
kilkadziesiąt tysięcy złp. wartości; raczy się zgłosić w tym 
przedmiocie do Właścicielki domu, przy ulicy Zakroczymskiej
pod N r 327.

Dnia 6 b. m. wieczorem, między godz: 'lOlą a l i t ą ,  zgubioną 
została D E W U H A  złota, z Medaljonem w kształcie Ze
garka i Brelokiem, t. j. zwyczajną dziesiątką oprawną w ko - 
ko złote z emalją szafirową. Łaskawy Znalazca raczy ją  oddać 
w  Cukierni Loursa, gdzie otrzyma przyzwoitą nagrodę.— NB; 
Za oddanie Medaljonu i dziesiątki, Znalazca może zatrzymać 
sobie Dywizkę. t , ,

D. 6 b. m. wporze wieczornej, właściciel P U G IL A R E S U , Wklo- 
rym  przeszło 200 rubli znajdowało się, miał ten przypadek, że przez 
urwanie się guzika od rękaw a, takowy Pugilares, z tegoż wypadł. 
A że to było w obecności znajomych, mógt więc który z takowych 
podnieść! zkonotatek rozmaitych poznać właściciela; skoro jednak 
dotąd zwróconym nie jest, obawiam się, aby przywłaszczonym nie 
został. P iąta część Losu, która również w  nim była ofia ru ję  Zna
lazcy, o zwrot Pugilaresu upraszam, zwłaszcza, że wspomnione
fundusze są Skarbowe. . . m n i r

Życzeniem jest pewnej osoby nabyć P  O S I A D L U s i '  
Z I E M S K Ą ,  w glebie żytnej klassy le j ,  ale mającej przynaj; 
mniej 1/5 część przestrzeni gruntu pszennego, odpowiednią ilosc 
dobrych Łąk i Lasu, przynajmniej na opał, i choć drobniejsze u trzy 
manie budowli gruntowych wystarczającego; Dom mieszkalny, 
przyzwoity, jak również Zabudowania ekonomiczue miejscowe] 
potrzebie odpowiedne; w  wysokości w gotowiznie rs. 10,000, 
obok przyjęcia ciężaru długu Towa: Kredy: Ziems:, dotąd zacią- 
guiooego. Folwark takowy, żądany jest w odległości kilku do 
kilkunastu mil odm . W arszawy, bez względu n a  jego położenie 
czyli to przy drodze bitej, lub Kolei Żelaznej, byleby tylko *n tra‘ 
ta  z Propinacji była przedmiotem podrzędnym. Chcący podobną 
posiadłos'ć sprzedać, raczy oświadczenie swe z dokładnym opi
sem przestrzeni gruntów uprawnych, jak  równie lasu, obok w y
mienienia jakości onego, niemniej łąk , a zarazem wykazu rze
telnych zasad intraty, bez pośrednictwa osoby trzeciej, Pocztą 
pod adresem Właściciela domu w W arszawie, N r 1227 przy
ulicy Pańskiej, nadesłać. . _ _ _ _ _  _

Jest do sprzedania, w  mieście Lublinie, I ł O I I  mu
rowany, o jednem piątrze, świeżo wyrestaurow any,

   z dachem nowym, mający front na trzy ulice, w środku
&  miasta, naprzeciwko placu targowego i jatek , p rz y u li-  

cy nowej. Bliższą wiadomość powz.ąsc można w  Handlu W® '
Korzeni, Paw ła W iśn iew sk iego , przy ulicy Nowe Miasto, pod Nr
326, w W arszawie; lub też w Sklepie W. Edwarda Pinakiewicz 
Jubilera, przy ulicy Krak:-Przedm:, w Lublinie; dokąd, zyczący 
uabyć, raczą się z g ło s ić ,  h b  uadesłać listy * • * £ £ £

Jest do sprzedania para pięknych, rosiycu, i ra» 
* sowych O G I E R Ó W ,  mających po lat pięć- 

Wiadomość na Solcu, w Magazynie Solnym, u Stan
greta Tomasza.

B u i im i l i
Stimuli)
I i n i i m r ,  
■ i i i i i i i i i
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BO HASBM  
K A R O L A  M A S S

p rzy  u licy  Miodowej N r 490 , t 
nadszedł obecnie tran sp o rt T O W A R Ó W , a m ianow icie: z Ame- 
r y k i :  Kalosze w  rozm aitych fasonach, z najlepszych fabryk  po
chodzące; P a le to ty  i P o n c i e  z gu tta-pereby , pojedyncze .p o 
dw ójne, t . j .  mogące być noszone na obie strony , z K apturam i i 
bez  tychże; takież B uty , Cz.pki, Poduszki p o d ró z n e .-Z  Anglji, 
E ss-Bouqnet, Sperm acetti, W indsor, M ilita ry , Coeoa_ N ut-O il- 
Soap; Kaftaniki czysto w ełniane, męzkie i damskie; Gatki S kar
p etk i, N essesery  damskie, i męzkie; Cygarnice, i inne W y ro b y  
skórzane; N a r z ę d z i a  sta low e, do kominków; Rękaw iczki k o r to 
w e  z podszewkami wełnianemi Ipluszow em l. —  O nadeśeiu tra n s
portów  z P a ry ża  i W iednia, k tó re  w  tych dniacii nastąpi, ogło- 
szonem będzie.

O g f R V e i  Holsztyńskie i Angielskie, nadeszły 
dzisiejszą pocztą, do handlu W in i Korzeni W ła 
dysław a Rudnickiego, pod N r 457, w p ro st K olu
mny Zygm unta.

. OOHÓDEK KIBLONV,
/k tó r y  obecuie w  inne przeszedł posiadanie, na nowo zo- 
Ikstał odrestaurow any , i po odpowiedniem urządzeniu ob-^ 
^szeroych salonów , może być w ynajm ow any przez czas, 
/k a rn a w a ło w y , na W esela, Komplety, i t . p. Z abaw y.

IP O K T IS B J A Iłl  mahoniowy, o 7u oktaw ach, 
z ca ła  p la tą , F ab ryk i Budynowieza, ?_«P*ł " ie "  Ao'  
brym  stanie, je s t do nabycia p rzy  nlicy K” k ° w -  
Przedm ieście, w domu P P . W izy tek , N r 389, na

2 V d n l T 3 o S p a Cda;  (12 Grudnia) r .  b „  i dni następnych o 
10ei Z  ran a , odbyw ać się będzie sprzedaz Kom, K rów  

fofoweb W ołów , Ja łow izny , Mlocarni E w ansow skiej, S ieczkar
ni Bryczek, Z aprzęgów , W ozów , Radeł, i t .p . S przętów  gospo
darskich; a to na żądanie W łaściciela , na gruncie dóbr C h rza
nów , na w iorście 9ej, trakcie  Błońskim położonych. —  J. N o -

** AKUSZERKA, mieszkająca przy  nlicy N ow y-Ś w iąt pod N r 
1810 noleca się Ł askaw ym  Paniom, że ma P O K Ó J  bardzo 
. ’ P . . .  żvczacei sobie odbyć słabosc u mej; a za
1 8 1 0  noleca się Łiasaawym riuium,--------------------------- ”-----
dozodny dla Osoby życzącej sobie odbyć słabosc u mej; a za

Ktoliy z Panów
mUĆ p rz y  Magazynie Strojów , k tó ry  eXyst„ je  przy  pryncypal-
“ej u licy  m ie jsce , na sprzedaż sw ych W y r ,b o w  gotowych; adres

UdW  M ^ y n i r u S w ’ Damskich, K. MarkoJ skiei> p rzy  u licy  
Długiej pod N r 489 esysto jącym , jes t do sprzedania za b a r 
dzo przystępną cenę, SSBUBKA atłasow a, F u trem  podszyta,

< “ ■ » » » >
j M f c ,  z}. zSum m  nieletnich, lub innyeh, na p ierw szy numer 
m m i  hipoteki Z abudow ań w artu jących osmkroc st.otysięcy, 

^  bez pośrednictw a osób trzecich. W iadomość p ow ziąść  
można u Rządcy Starego T e a tru , p rzy  Placu hrasluskicb .

Je st do sprzedania K I B I T K A  zfordeklem , u rzę -  
downie robiona, w  bardzo dobrym stanie, do podróży 
zdatna. W iadomość powziąść można o mej, w  domu 

  p .  Briibla, przy  ulicy N ow ej, za Kościołem E w ange
lickim, W oficynie na lm  p iętrze. .  . .  „  ,

O SO B A  uzdatniona, do robienia Sukien, S trojow  Szycia 
Bielizny, i P ran ia  Koronek, życzy sobie przyjąć obow iązek 
w  W arszaw ie. W iadom ość w Hotelu Drezdeńskim, w podw órzu 
po praw ej ręce , u Pani W ilskiej, gdzie znak k raw ca Szam aw -

do w ynajęcia każdego czasu SA L O N  z Przedpokojem ,
elegancko umeblowane, podług żądania, i z Fortepjanem , p rzy  
ulicy Mazowieckiej, pod N r 1347, w  Pałacu  Krasińskich, naprze
ciw  Kościoła Ewangelickiego, na dole. .

KOC3K z fordeklem , w  dobrym stanie,^ je s t  do 
zbycia, za um iarkow aną cenę. W iadomość bliższą 
powziąść można w  domu pod N r 1319/21 , p rzy  
ulicy N o w y -św ia t, u S tróża Macieja, w  bram ie.

Do Składu, M aterjałów Pism iennych i W y ro b ó w  G alan tery jnych . 
J ,  K i r n s t e i n a ,  In tro liga to ra  p rzy  uli: F re ta  szerokiej N° 2 7 6 , 
obok Z egarm istrza, p rzy b y ły  św ieże tow ary , jako t o : Ł R l f l o r  
I b I L I E T T  w yciskane i w ykładane w  różnych w zorach; P A 
P IE R  ozdobny P aryzk l; PO RTEM O N N A JE i SYGARNICZKI 
haftowane; N ecessery  damskie; W y ro b y  z tek tu ry  i m assy p a 
pierow ej, jak o  to : P udełka , T ualc tk i, E k ry to a ry , Szyfonierki, 
i t .  d.; ja k  rów nież Zbiór ZABAW EK i GIER tow arzyskich d la  
dzieci i sarszych osób w  pięknym doborze.—  Z w arsz ta tu  ukoń
czone zostały  św ieżo X I ą 4 k I  do N abożeństw a w  gustownych 
opraw ach, handlow e i inne do zapisyw ania; jako też KAJETA 
ozdobne I w szy stk ie  p rzybory  dla młodego w ieku użyteczne. Z a
k ład  ten ja k  od początku istnienia swego, nietylko ciągle zaopa
trzony b y w a  w  dobór to w aró w  zagranicznych sobie w łaśc iw y ch , 
w  dobrych gatunkach, lecz przyjm uje i w ykonyw a w szelkie eb sta - 
lunki dotyczące się in tro ligato rstw a, po cenie um iarkow anej.

Są do sprzedania B W i ftG IER I, pocho
dzące ze S tada  S ław uckiego, JO. X ięcia Sangu
szki, w  w ieku la t pięć i sześć, ujeżdżone doskona
le do zaprzęgu, maści skaro-gniadej, bez odm iany, 

w zrostu  dobrego; —  ja k  rów nież do sprzedania, W AŁACH k a 
sz tanow aty , do w ierzchu , lub zaprzęgu, w ieku la t 5. W iadom ość 
w  każdym  czasie, u B era jtera  Lubelskiego, w  domu przy  u licy  
Brackiej N r 1588 /9 , dawniej Krzemińskich zw any , obecnie N o
wakow skiego.

Dnia 5go G rudnia r .  b ., pom iędzy N r 150 i 151, w  K rzesłach  
T e a tru  Rozmaitości, zostaw ioną zosta ła  Ł O K N ł E T A ,  w  c za r
nej, opraw ie. U czciw y Znalazca proszonym je s t  o oddanie ta k o 
w ej W łaścicielow i domu przy  ulicy Ś to-Jerskiej N r  1 7 7 8 a , z*  
nagrodą rs. 3, dla siebie, lub Da cel dobroczynny.

N a polach dóbr S łużew ca i w  lesie P y ry  z w a -  
nym , pod W a rsz aw ą , wzbronionem je s t  polow anie,
1 odtąd wszelkie na to pozwolenia są  odw ołane.
O strzega się zatem , aby tam  nikt nie po low ał, 

gdyż dozna nieprzyjemności od Służby m iejscow ej, k tó ra  m a
polecenie w  takim  raz ie  fuzję i psy odbierać. —  A .P .

KARETA podróżna, fab ry k i P a ry zk ie j, b a r 
dzo m ało używ ana , z wszelkiem i przynależnem i 
rekw izy tam i, z w aszą , je s t  do sprzedania w  pa
łacu  JW . Stan: Hr. Potockiego, p rzy  ulicy K rako:- 

P rzedm :, w prost X X . K arm elitów  N r 415. W iadom ość w  K an- 
cellarjl R ządcy pałacn.

Je st do w ynajęc ia  w  środku m iasta, ŁÓHAŁ na Sklep ,/

Sw  którym  prow adzony być może w szelki handel, w y ją -’  
w szy Cukierni, Kawiarni*} Handlu W innego. W iadom ość u /  
Szw ajcara  Hotelu Angielskiego. '

Zaw iadam iam  P P . Felczerów  w  W arszaw ie , jako  i na P ro w in 
cji, źe zakontraktow ałem  duży zapas PIJA flE H ; gdzie 
w  m iarę w yprzedaży , natychm iast świeże będą  nadsyłane, przez- 
co i cenę zmniejszyłem; za świeżość P ijaw ek  zaręczam ; co do 
ilości można dostać podług życzenia, pod N r 6 5 3 /4 , ulica P rz e 
jazd , i róg  L eszna .— S tarszy  Felczer, W , M eleherow ies-

, Do SKŁADU OWOCÓW, w  domu P. H euncbfl 
[przy ulicy Rym arskiej pod N r 737 esystującego, na szedłg 

dśw ieży tran sp o rt różnego rodzaju Owoców, m ianowicie . |  
J jA B Ł K A  Sztetyńskie, Renety, B urty , l a w i n y ;  Jab łka  T y .-  
S ro ls k ie ;  ŚLIW K I i GRUSZKI suszone; ORZECHY różnego

([gatunku, i t . p. 
([um iarkow anej.

Takow e Owoce sprzedają się po cemeH

P K iA IS Z C S E  Szaraczkow y, Szopami podbity, w  dobrym  s ta -  
nie, jest do sprzedania, za rs. 45, przy  ulicy O grodow ej, pod N r  
826, na dole.

Jest do sprzedania F Ł A S I C I ,  nieco u ży w an y , Elkam i m ęz- 
kiemi podszyty, za cenę rs . 120. ^W iadom ość w dom u pod N r 
13526, przy ulicy Mazowieckiej i S to-K rzyzkiej, w  oficynie na 
lm  piętrze, gdzie Magle na dole; o czem S tróż  m iejssow y poin
formuje. —  W tem  samem m iejscu, PŁA SZ C Z  Szopowy, za rs. 
30, także do sprzedania.
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?^ K O N S E R W Y  z Nantes, z Bordeaux i Lubekki, jako t o : 
Groszek, Szparagi, Karczochy, Szampiony, Znpy żółwiowe, 

ABażanty, Pasztety z ptaków, ryb i różnej zwierzyny, Trufle/k 
vperigordzkie, Owoce w likierze i syropie, Likiery FrancuzkiejJ 
UW 50 gatunkach; jako też Hollenderskie, W łoskie, Chińskie im 
« z  wyspy Marteniki, Kirschwasser i Absinthe Szwajcarski, Co-a 
Rgnac oryginalny Bordowski, Dżyn Angielski, Wódka Barcelon-(| 
f\ska, Śliwowica Węgierska i Inne; Musztarda Bordowska, Pa-A  
f/ryzka, Angielska i Dusseldorfska; SERY: Rocquefort, Neiicha-\J

etel, Limburgski, i inne; Jabłka Tyrolskie i Granaty W łoskie;/| 
Kasztany, Daktyle, Figi, Śliwki, Rodzenki malaga, i inne Baka-'F 

®lje, nadeszły do Składu W in i Korzeni St: Rozmanith przy u li-^  
l)cy  Nowy-Świat;— tenże handel otrzyma wkrótce R A S Z T E - ( I  
a I Y  Strasburgskie, O W O C E  Francnzkie (Fruits-G laces), a  

f/i B E R  Strachino. ( |
Q - y  "  -3- -ą- -'g ' aY -~r*- ' m '  -TT" *?P

Są do najęcia od Nowego-Roku, na lm  piętrze od frontu, dwa 
P O K O J E  z Kuchnią aogiel:, Drwaluią i Piwnicą, przy ulicy 
Elektoralnej, wprost Kościoła Sgo K a r o l a  Boromcusza, pod nu
merem 766.

APARA Y I d O R E E L N I A N Y  mało używany, je s tg  
Ede sprzedania w dobrach Skolimowie pod Jeziorną. Życzącygj 

sjsobie nabyć takowy, zgłosić się może do W łaściciela domu* 
sJNr 1292, przy ulicy Nowy-Świat.

Z polecenia wyższej W ładzy, w  Zarządzie Aktekarskiej czę- 
ści czynnej Armji w  Koszarach Radziwiłłowskich przy ulicy 
Górnej pod Numerem 1755 , w  dniu 28go Listopada (lOgo 
Grudnia) r .  b. o godz: 12 z rana, odbędzie się licytacja, na dostawę 
do Warszawskiego Aptecznego Magazynu, Aptecznych Materja- 
łów, Zapasów, Maszyny do ostrzenia instrumentów chirurgi
cznych, szklannycb i glinianych Naczyń, oraz Odzienia dla jedne
go Aptekarskiego Ucznia, a 2/14 t. m. przetarg;^ każdy mający 
chęć podjęcia "się.tej dostawy, obowiązany złożyć przy dekla
racji nh papierze stęplowym ceny kop: 30, dowody kwalifika
cyjne, oraz wadja, na Materjały rs. 46, na Zapasy rs. 116, na 
Maszynę do ostrzenia instrumentów Chirurgicznych rs. 34, na 
szklanne i gliniane Naczynia rs.1770, i na Odzież dla Ucznia rs. 6, 
w  gotowiźnie lub w Listach Zast: z właściwemi kupooami, któ
re nieutrzymującemu się przy licytacji, natychmiast zwrócone bę
dą. Bliższą informację szczegółowych warunków licytacji do
staw y, powziąść można w Kancellarji wyżej wymienionego Za
rządu. Nadmienia się przytem, że deklaracje przyjmowane ty l
ko będą w  terminach oznaczonych md godz: 9 do 12 z rana.—  
Inspektor, Radca Stanu, JV. T a w ast., Pomocnik Inspektora, Rad
ca Kollegjalny, J. Meleschko.

 isatsa&a^GaessisBiiMssmamiseBBoa
PŁÓTNO ŻAłJLOWE,

pięć i dziesięć łokci szerokie,
^nieprzemakająee od deszczu, a praktyczne na użycie p rz y -^  

odkrywania namiotów, tudzież na deki dla wagonów kolei ż e - j | 
^ laznej, i dla Spedytorów do wozów pakunkowych, p o lecaj 
|Handel Płótna pod Prządką, H. S zw a rzw a ld a  w  W ro c ła w iu M  

przy ulicy Junkernstrasse i Schwejdnicer-Strassen, | |  
Ecke  Nro 5.

B U R M A  Rs. 5,550, do ulokowania każdego czasu, 
na lszą  hypotekę domu w W arszawie położonego, lub 
Dóbr Ziemskich, w Guber: W arszawskiej. Wiadomość 
u Wiucentego Majewskiego, Mecenasa Obrońcy przy 

Senacie, przy ulicy Elektoralnej zamieszkałego.
Jest do sprzedania F U T R O  Niedźwiedzie czarne, zupełnie 

w dobrym stanie, pokryte Suknem koloru ciemno granatowego, 
za r s . 120. Wiadomość w pałacu Łubieńskich, w korpusie w Ma
gazyn,e mebli, pod Nr 1066/;.

Kompletna K A p R j g ^ e A ,  na jednego konia,

POWÓZ na leżących resorach, patentowanych osiach, z for- 
deklero, do sprzedania, za przystępną cenę.

d 5"  Rodowita NIENKA, z chlubnym świadectwem, znająca 
Krawiecczyznę, może znaleść miejsce BONY, pod Nr 1134.

S j  ■ JŁ- •Si -’ ■g-’ ' S j ' S j  g 'g g  ig J  
O S T R Y G I  Holsztyńskie, nadeszły dzisiej-4 

szą pocztą, do Handlu Edwarda Koeliehen,^ 
przy rogu ulic Długiej i Przejazd pod Nrem a 
565 i 6.

it S '  'm ' 'm '  S '  - g  -ą~ S ’
Onegdaj wieczorem, zginęła z domu Nro 413 h, 

przy Saskim placu i rogu Królewskiej, B U C  Z I Ł *  
(Fera), mała, prawdziwej rasy angielskiej, biała, 

w  czarne plamy. Ktoby takową znalazł i odprowadził do mie
szkania własnego domu Jene: Diaków, otrzyma nagrody ra. 10.

KANTOR PRZEMYSKOWO-KOMMISSOWY
K. Orłowskiego i Spółki

w  W a rsza w ie  p r z y  u licy  D łu g ie j , Hotel Polski.
Podaje do wiadomości osób interesowanych.- 1) iż przyjmują 

się Rachunki zwykłe i Buchalteryczne, handlowej i rękodzielni
czej treści, niemniej Kopialja polskie i niemieckie do wypraco
wania; 2) iż Młodzież handlowa i rzemieślnicza może wykształ
cić się prywatnie w rachunkach, niemniej: prowadzeniu Xiąg 
buhalterycznych, —  3) że potrzebny jest HANDEL, RĘKODZIEL- 
NIA, lub t. p., na mierną skalę od kilkunastu lat i dłużej w głó
wnym punkcie W arszawy prowadzony; albo DZIERŻAWA •- 
Domu, lub Zajazdu tu w miejscu, od 1 Stycznia, albo od 1 Kwie
tnia 1856 r.

Dziś rano zimna stopni 10. Wczoraj w  południe zimna stopni 2.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 2 , eali 2.
TEATR WIELKI. Dziś, Asmodea. (Panna Anna S tra u s  po 

powrocie z wód, przedstawi główną rolę).
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Podstęp P ana  K apitana . 

Zachód Słońca. M ły n a r z  i K om in iarz. — Jutro, T ym oteusz i 
Ja fe t. U lcika jm y się.

Nauczyciel TANC0W  Salonowych, podaje do publicznej 
wiadomości, że przed nadchodzącym Karnawałem, w yu
cza Osoby które się wcale uie uczyły i nigdy nic tańczy - 
ły , bez względu na wiek to jes t do lat 50, z zastoso

waniem nauki do każdego wieku osoby, sposobem najkrótszym bo 
tylko w 20 kilku lekcjach 5u tańców najpotrzebniejszych. Osoby 
życzące korzystać z takowej nauki, za którą Nauczyciel zaręcza, 
zgłosić się raczą pod Nr 98 przy ulicy Piwnej, na le  piętro od fron
tu; zastać go można od godz: 9ej z rana do 8ej wieczorem.— Piotr 
S lizyński.

JCŁ/Cl. U!M
r r  F A B R Y K A  - “ £ 8

P O R T E R U  I  P I W A  B A W A R S K I E G O ,  
H A B E R B U 8 C H ,  S C H I E L E  et K L A W E ,

Ulica Krochmalna N r  IOOO i  1 0 0 3 .
Ma zaszczyt zawiadomić szanownych PP. Kupców miej-/ 

Fscowych i na prowincji zamieszkałych, tudzież inne Oso ” 
j^by z nią w  stosunkach zostające, iż przysposobiwszy z oa- 
1 staniem właściwej dla fabrykacji pory roku, znaczny za- 

M pas, ODTĄD JUŻ WCIĄŻ, NA KAŻDE ZAŻĄDANIE,^ 
A n a l e ż y c i e  o d l e ż a ł e m  i JEDNOSTAJNEJ DOBROCI/ 
f P I W E M  B A W A R S K I E M U
#  SŁUŻYĆ JEST w  MOŻNOŚCI.

Z A K Ł A D  Cr A S T R O N O M I C Z N I  MT, przy ulicy Sena
torskiej, naprzeciw Kościoła X X . Reformatów, ma zaszczyt do
nieść Szanownej Publiczności, iż przez cały Adwent w  dni postne, 
to jest: we Środę, Piątek i Sobotę, oprocz Objadów mięsnych, 
także dostać można i postnych. Cena Objadu z 4ch potraw złoźo- 
ueSo, po kop: 221/ , ;  za wyborne jedzenia i rychłą usługę zarę
czam. —  H. K r a n t z.1 ,  — —  taca j l u u c ł u  n u n i o .  Z  d U j T f l .  j C S t

da ®Prza ram*> za mierną cenę, w domu pod Nr 1103, przy u l i - _______________ ______________________
cy zy , p ’ 2 Apteka. Zgłosić się na 2e piętro.— U Fabry- W Numerze 324 K u r  je ra , w wierszu 4tym ogłoszenia Dra T. 
kanta za> owoz w, prZy n},Cy Qr lej t Szcześniewskiego, jest Heinrich, zamiast: psyhologję, czytać należy: tozyko log ję.

W Drukarni K ur)er. W ar.z,—  Wolno drukować, d. 27 Listopada (9 Grudnia; 1855 r.—  Starszy Canzor F. Sobieszczański.


